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—■ Warszawa  1 Lipca. —
JO. X ż ę  J\ amiestnik Król: otrzymał tele

grafem wiadomość, źe N, Cesarz i Król Jtnć 
w zeszłą sobotę w pożądanem zdrowiu wrócił 
do Petersburga.’

—  Pdryz 18 Czerwcu. —
Pan Remusat wydał rozkaz wszystkim pre

fektom i podprefektom którzy się znajdują 
obecnie w Paryżu, aby natychmiast na sw o
je  stanowisko powr .ciii ;■ około  50 tych u* 
rzędnik. w bawiło obecnie w stolicy.

Toulonnaiis z dnia 14 donosi: »Eskadro 
admirała liosam el, która jutro miała stąd od
płynąć, oti zymała przeciwny rozkaz i do dal
szej decyzyi pozostania m „u kotwicy.

Na ostatnim przeglądzie znajdował się tak
że 63 pułk piechoty, który tylko co pow ró
cił z Afryki- Miał on zupeluie porozrywaną 
kulmi ch orą g iew , której widok prTypomiuiił 
podobne zaszczytne trofea z czasów cesar
stwa. Lud nie m ógł wstrzymać wzrnszenia 
na ten widok i powitał gtośnemi okrzykami 
ten piękny sztaudar, Kro. nawet kilkakrotnie

ukłonił się temu znamieniu sławy i męztwu na
szych wojowników.

Wszystkie dzienniki zajmują się dziś pa-, 
tryotycznym wnioskiem pana A r a g o , który 
zaprojektował w izbic deputowanych aby k o 
leje żelazne we Francji dziewięć dziesiątych 
części lokom otyw, których kiedykolwiek bę
dą potrzebowały, zakupywały w fabrykach 
krajowych. J. d. Debata chwali go  szcze 
gólniej za opiekę którą chce rozciągnąć nad 
przemysłem krajowym, aie też sądzi że ogó l
ny intereres publiczności powinien także być 
wziętym na uwagę.

'rży był tu raport kapitana Dumont dTUr- 
wille z Hobart T iw n ,  19 lutego. Donosi, 
on , że odkrył nowy kraj, który nutwal Ade- 
łią. L eży  on pod 738 stopniem wschodniej 
długości od Paryża, a na szerokość południo
wego koła biegunowego. Dodaje , że z nie
spodziewaną dokładnością przekonał się o 
bytności magnetycznego południowego biegn- 

Kapitan d’ lJr/ille d on os i , żt teraz za*na
miarein je g o  jest powrocie do Francji zwie
dziwszy pierwej wyspy Aukłandzkie i nową 
Zeelundyę.— Z  obszernego raportu tego świa
tłego marynarzu dowiadujemy s ię ,  że okręty 
je g o  znajdowały s ię ,  w wielti. m niebezpie



2

czeństwie, i pranie nie m ia ł ;  nadziei oca
lenia się. Opisanie kilku punktów przepra
w y jest bardzo zajmujące. I tek naprzykład 
czytamy. Dnia 21 o godzinie 1 z rana (cały 
dzień poprzedni z powodu ciszy na morzu, 
musiano stać spokojnie przed odurytem no
w o  lądem), powstał silny wiatr południowo 
wschodni. Aby dostać się do lądu , musie
libyśmy się jeszcze przez ogromny łańcuch 
wielkich lodów  przesunąć. Szukałem kana
łu ,  któryby był najobszerniejszy i najmniej 
niebezpieczny, od 2 do 6 god?iny defilowały 
nasze korwety w tej cieśninie nowego ro 
dzaju. Niekiedy ścieśniały się te kanały, 
tak że nasze okręty były jakby pogrzebane 
pod temi 100 do liiO stóp wysok.emi piono- 
wemi murami, których ogromne nmssy zda
wały się chcieć nas ugnieść. Nagle o tw o 
rzy ł  się kanał i wpłynęliśmy na oLszerną za
to k ę ,  gdzie w około  nas pływały lody w naj
dziwniejszych kształtach, d i Zedslawiając naj
cudowniejszy widok przypominający powieści 
o  kryształowych i diamentowych pałacach 
wieszczek.

—  Bajonnu 14 Czerwca, —
Podług listownych doniesień z Saragossj’, 

Wojsko Espartera przeszło juz przez Ebrę. 
W  dniu S oczekiwany jest w Leridzie. K r ó 
low e lU B ją  około  18 przybyć do Saragossy. 
M ó w ią ,  że*dostojne podróżne zatrzymają się 
w  Saragossie dopóki Berga nie podda się 
c ię c iu  Vittoryi.

Jak się zdaje ,"nadeszły  dziś bardzo po
myślne wiadomości z Katalonii. Segarra, 
który dawno już niechętoie postępował w du
chu Cabrpry miał się poddać krystynistom. 
Cabrera ma być bardzo bliskim granicy frar.- 
cuzkie j,  a może ju ż  ją  pn eb y ł .  Tinczaso 
wo przesłał on już  swoje  ruchomości do 
Francji.

—  Bourg Madame 16 Czerwca. —
Cabrera z 0 -7001) ludzi stoi w Pnycerda 

gdzie przygotowują się na silny odpór w ra
zie napadu. W  tej pozycyi C ibrery zaw ie 
rać się tylko może zamiar przejścia na grunt 
francuzki, przez B ourg Madame i. Osief*. 
Co dzień przybywają tu zbiegowie z H isz 
panii, przed kilku dniami przybył dziki kano
nik M obo Benet Triatany.

Komlan/ytiopol 2S M aja. —
IV ostatnich dniach wysłaną została jedna 

kolnmna przeciw Ahmedowi el-Cherif sze j
kowi R'gi- Składała się ona z 1200 ludzi i

dwóch dział, pod rozkazami pulkownnta d l  
pułku p. Leyasaeur. T a  wyprawa udała się 
zupełnie, podległe nam pokolenia B ig i ,  z o 
stały obronione przeciw niepodległym A r a 
bom, podzielono między nie trzody tyin osta
tnim zabrane, a nadto kolumna zabrała z so 
bą wielkąilość bydła. Ahined-el Cherif um
knął przed naszem wojskiem i naczelnicy 
którzy dotychczas nie uznali zwierzchności 
Francji, rzucili się do stóp jenerała i prosili 
o Am an, który im został przyrzeczony pod 
warunkiem stawienia zakładników. Ta część 
Medjany jest  z jpeln .e  podbitą, pokolenia tu 
tejsze zamkną drogę batałjonoin Abd - el - K o 
dera, które od strony Biscąry chcą próbować 
przejścia.

Nauczka, jaką pokolenia sprzymierzone 
z nami dały byłemu dejowi Achmed Bejowi, 
(patrz niżej), odbierze mu zapewnie wszelką 
nadzieję otrzymania napowrót władzy; głosi 
on , że otrzymał świeżo order z Hjaiuentauii 
od sułtana i ztąd chcąc korzystać puszą p o 
głoskę, że wojska tureckie przybędę^ dla wal
czenia przeciw Francuzom, teraz jednak zdają 
się, że inusi uważać sprawę s w o ję ,  za z u 
pełnie zgubioną.

—  Dnia 3 Czerwca. —
W  dniu 31 maja po południu, grzmot 

dział wszystkich bateryi i okrętów wojennych 
og łos :t narodzenie X iężn iczk i Mewhibe, 
pierwszej córk : panującego sułtana. ^  po
wodu tego radosnego wypadku udali się na
zajutrz wszyscy dygnitarze tureccy do seraju 
*lsiragan, dla powinszowania Jego W y s o k o 
ści. 1.1 lwy z dział tudzież zabawy publiczne 
ńa dolinie Dolina Bagdie i fajerwerki palone 
wieczorem przed pałacem sułtana, trwać b ę 
dą przez siedm dni.

T y ł k o  m i ł o ś ć  s u h a n k i  S a l i h a ,  m a ł ż o n k i  
o d d a l o n e g o  s e r a s k i e r a ,  H a l i l  pa s zy ,  k t ó r a  z  
Wielkw e n e r g i ą  b r o n i ł a  m ę ż a  s w e g o  p r z e d  
s u ł t a n e m ,  z d o ł a ł a  o d w r ó c i ć  od n i e g o  k a r ę  
ś m i e r c i .  W  akcie,  o dd a l e n i a  kt ór y  w y g o t o 
w a n y  zo s ta ł  i d o r ę c z o n y  p as zy  w  dniu 11 
m a j a ,  nie  ma w z m i a n k i  o p o p r z e d n i m  w y r o 
ku ś m i e r c i  i n as t ęp n em u ł a s k a w i e n i u ,  N a -  
w e t  u p e w n i a j ą ,  ż e  suł tan w k o ń c u  nie  m ó g ł '  
n a w e t  z d e c y d o w a ć  się c z y  ma o d d a l i ć  Flal i ł  
p a s z ę  c z y  nie.  P o d o b n i e ż  t er az  ma s ię  z  
C h o z r e w  p a s z ą ,  k t ó r y  d o t y c h c z a s  n ie  ma nic  
U r z ę d o w e g o  w  s w o i m  r ę k u  w z g l ę d e m  o d d a 
l e n i a  g o .  Wielu s i lnie  w s ta w i a  j i ę  *za tym 
m ę ż e m  i p r a g n ą  g o  w i d z i ć  i nade u s teru  
i n t e r e s ó w .  N a d z w y c z a j n y  b i a k  u t a l e n t o w a 
nych m ę ż ó w ,  t u d z i e ż  w ą t p l i w o ś ć  a n a w e t
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niepodobieństwo zarzutów czynionych Cho- 
zrew cw i, zdaje się przyrzekać debry skutek 
usiłowaniom jego  przyjaciół.

Rozmaitości-
—  W  pewnem mieście włoskiem, przed nie* 

dawnym czasem przedstawiano dramę, której 
rzecz działa się vv wiekach średnich; pod ty
tułem: Postrach Abruzzów. Ten postrach, 
(dowodzeń bandytów) odkrył miłość swego 
^yna z pierwszego małżeństwa dla pięknej 
Kornelii,  którą on właśnie niedawno zaślu
bił. N.e wątpi on ,  że miłość ta znalazła 
Wzajemność w ąercu Kornelii i postanowił 
zemścić się wr okropny sposób za niewiarę 
sw ojej drogiej żony. W oła  on swego syna 
i podaje mu sztylet mówiąc: »Przed chwilą
przekonałem s ię ,  ze nioja Kornelia złamała 
wiarę małżeńską dla miłości jednego z mo
ich podwładnych. W ie s z ,  że w podobnych 
przypadkach prawo przeznacza syna na mści
ciela hańby o jca ,  weź więc ten sztylet i za
bij niewierną « — Syn w pomieszaniu swo- 
Jem bierze sztylet... W  tein jakby na znak 
t  m y, podnosi się cały parter z okrzykiem: 
»Nie wierz, ona nie winna, wołają jbdni. On 
jest łotrI, n iegodziwiec, chcc cię oszukać, 
krzyczą inni, a wszyscy dodają, precz z szty
letem rzuć Ł.ztylet.« —  Kiedy syn namyślał 
się i trzymał sztylet w ręku, najzapaleńsi za
częli go zarzucać obelgami a nawet pogroź- 
kurni i nakoniec artysta musiał być posłu
sznym , co przez publiczność zosk.ło z naj
żywszym zapałem przyjęte. Na nieszczęście, 
gdyby sztylet oddany został o jcu ,  cała intry
ga zostałaby zepsutą i sztuka nie mogłaby 
być dalńj graną, syn zbujey zatem widział 
się zmuszonym wystąpić aż nad brzeg ork ie
stry i zwracając się do parteru, drżącym i 
błagalnym głosem rzekł: *Nie wierzę wcale
tej pow ieści, którą mi mój ojciec przedsta
wi a ,  wiem d obrze , że mię oszukuje i zape

wniam panów, że nie zabiję Kornelii. P o 
zwólcie mi zatem wziąść ten sztylet..,. A le  
dopiero kiedy dał słowo publiczności, że  nic 
złego nie uczyni Kornelii,  owszem że j ą  
ocali i że nim dzśesięć minut upłynie, wszys
cy przekonają się o je g o  szlachetnych zamia
rach, i że nakoniec wszystko się dobrze skoń
czy, pozwolono mu wziąść sztylet i grać da
lej. —  Dziś jeszcze na scenach włoskich tra
fiają się tak.e przypadki i bywają niektóra 
r o l e , w których artyści występując dobrze 
się opaku ją , aby być nieco znsłonionemi od 
dotkliwych objawień oburzenia publiczności.

—  Osobliwość historyii naturalnej. Thomas 
Bradley jest synem Jana i Marty Bradley z 
DoigtUon, niedaleko Huddiesfield. Urodził 
on się dnia 4 listopada 1S17 roku, a zatem 
minł lat 22 skończonych w dniu 4 listopada 
1S39 roku. Miał w tenczas 5 stóp i 11) cali 
wzrostu, ważył około  154 funty, przytem jest 
bardzo smukły i proporcyonalnie zbudowany. 
Od urodzenia do 15-lat życia nieulegt żadnej 
ważnej słabości. W  16 roku wpadł w sen, 
który trwał 9 tygodni. W  tym samym roku 
napadł go drugi podobny sen , który trwał 
bez przerwy 14 tygodni. Przez ten cza3 
schudł niezmiernie i bardto 'Uogi czas u - 
płynął niin mógł się o sw oje j mucy utrzy
mać, powoli jednak przyszedł do siebie, od 
zyskał dawną siłę i miał się zupełnie dobrze 
do końca sierpnia z. r. wtedy bowiem wpadł 
w nadzwyczajną ospałość i zupełnie utracił 
epetyt. W  dniu 30 tego miesiąca gdy pił 
herbatę, wpadł znowu w sen, w którym d o 
tychczas nieporuszony pozostał! to jest przez 
33 tygodnie. Rodzina jeg o  usłuchawszy ra
dy dwóch chirurgów, którzy leczyli tego pa- 
cienta, zdołali go lepiej utrzymać jn ź  W  po
przednich snach. Codziennie przekładają go 
na inną stronę W  ł ó żk u ,  które za każdym 
razem pokrywane bywa świeźem prześcira- 
dłem. W  pewnych ustępach podają pacien- 
iovvi pożywienie, które skoro tylko do
stanie się do gardła, z konv ulsyjoemt ścią- 
guienianii wpada wewnątrz.

U o iiie& ien ie  U rzę d o w e *
N r o 1176.

T n Y B U N A Ł  I ,  I j łS T A N C Y t .
drodze właściwej o wprowadzenie w  posiada - 

—  v.... nie inassy Wojciecha Dębczyńskiego ju ż  od
Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego roku 1896 w kraju tutejszym nieobecnego, i

Miasta Krakowa i  JegoO kre-u  °  °  4?dn9  do,I*d ?>• *»■ wiadomości,
. . .  . .   „  • -c . P° upływie bowiem powyzszegu terminu be* .

żywa wszys ic p u jących; aby skutecznie, Skarb publiczny wprowadzonym
przeciągu trzech miesięcy postara i się w zostanie w posiadanie temczasowe majątku
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tegoż W ojciecha Dębczyńskiego składającego 
się z summy 541 zip. 23 gr. w depozycie są
dowym zostającej z summy 66 zip. 20 gr. 
na domu pod L . 519 zatezczonej i z summy 
405 zip. 25 gr. przez Marcina Schironia z 
depozytu wypożyczonej.

K raków  d. 16 maja 1840 r.
Sędzia Prezydujący.

D u d r e w i c z .

(3r.) Sekr. Tryb. Librowski.

P isarz  T rybu n ału  I . I nstancyt. 
W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Kranowa i  Jego Okrągli. 
Podaje do publicznej wiadomości, iz na 

żądanie Józefa Wierzyńskiego O. M. Kra
kowa w Kłeparzu przy Krakow ie  pod L . 85 
zamieszkałego, w drodze działu w skutek 
wyroku Trybunału I. Instancyi z dnia 18 
kwietnia i 4 grudnia 1839 r. sprzedany z o 
stanie przez publiczną Iicytacyą dom v» mie
ćcie Kazimierzu przy Krakowie pod L. 45 w 
gminie V I .  miejskiej położony, Jo sukcesso- 
rów  MaryBnny Królickiej i Józefa W ierzyń 
skiego należący, którego granice są nastę
p u jące : od wschodu graniczy z ulicą publi
c zn ą ,  od południa z domem Bazylego Jawor
sk ie g o ,  od zachodu z ulicą tylną kuinmuni- 
kacyjną, od północy z domem pad L. 46.

Warunki licytacyi rzeczonego domu wy
rokiem Trybunału I. Instancyi z dnia 29 ma
ja  r. b. satwierdzone są następujące:

1) Cena szacunkowa domu w mieście Ka
zimierzu przy Krakowie pod L. 45 po łożo 
n e g o ,  ustanawia się w summie zip. 8,169 gr. 
3 na pierwsza wywołanie, która w braku licy tan- 
tów na trzecim terminie do| częścizn iżoną z a 
stanie i od tak zniżonej ceny na tymże termi
nie licytscyi rozpoczętą zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży ^  część? 
powyższego szacunku jako v odium  od z łoże
nia którego popierający Józe f  Wierzyński jest 
wolny.

3) Nabywca zapłaci do skarbu publiczne
g o  podatki zaległe za rok ostatni, jeżeli się- 
należą, zapłaci ró-wnie koszta licy tacyj na 
ręce i za kwitem ndwokata sprzedaż popie- 
ro jącego ; należytości takowe z strąci z sza
cunku wy licytowanego a po zapłaceniu tuko-- 
wych otrzyma wyrok dziedzictwa.

4} Kesztnjący z wylicytowania Szacunek, 
pozostania przy nieruchomości z obowiązkiem 
płacenia procentu 5 /100  od chwili zalicyto- 
wania, aż do wypłaty stosownie do wyroku 
działowego.

5) Niedopełniający któregokolwiek z powyż
szych warunków; nabywcB utraci vudium k tó 
re nie na korzyść popierającego lecz na p o 
krycie kosztów powtórnej licytaeyj obrócone 
będzie.

Sprzedaż tej nieruchomości odbywać się 
będzie na Audyencyi Trybunału I. Instancyi 
W . M. Krakowa i Jego Okręgu w K ra k o 
wie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 posie
dzenia swe odbywnjącego o godzinie ł(J ra
no zaczynając, za popieraniem adwokata A -  
dama Gułęberskiego.

Do takowej licy tacy /w yznacza ją  się trzy 
terinina.

Pierwszy na dzień 28 sierpnia ł  
Drugi na dzień 25 września S 1840 r- 
T rzec i  na dzień 23 paźdiiern.J

W zyw a ją  się przeto wszyscy cbęć kupna 
mający tudzież wierzyciele prawo rzeczowe 
mający, aby na pierwszym terminie licytacyi 
posiada prawa swe do rzeczonćj nieruchomości 
przy ustanowieniu adwokatów pod prokluzyą 
złożyli.

K raków  dnia 27 czerwca 1840 r.
Janie kL

Doniesienie prywatne

Życzeniem jest pewnego obywatela naby
cie dóbr W terilorium W . M. Krakowa p o 
łożonych;. propozycyą w tym względzie przyj
mie Józe f  Wagner w handlu wina przy ulicy 
Grodzkiej pod L . 101.

. żądanie W  W ch  llysterlowów ostrzega 
w ę  wszelką publiczność handlującą i zarob

ku jącą , iżby na ich" imię nikomu nikt nic nie 
dawat i nia robił, gdyż wszystko cokolwiek 
do demu swego potrzebują , gotowemi pie- 
niądzini zawsze natychmiast plącą.

Kraków dnia 1 lipca 1840 r.
Srpostowanie. W  afiszu na widowisko jutrzejsze,, 

zaszła omyłka, gdyż nic panna Saalfeld, lecz panna, 
SeeliUTg wystąpić ma w roli Izabelli*


